Kależytesć uocztowa onłacona ryczali»m, 
No iii U 


Prenumerata w Krakowie: miesięcznie 


Nr. 38. — Rok IV. 


lądy rant 


Paryż. (i u 


Kraków, wtorek 8 lutego 1921. 


i póki oady woónnćć interegów. 


asa. Z okazyi podróży Naczeln™ 


. paustwa do “aryża rządy 


francuski i polska za wspólnem porozumieniem uchwaliły następująca deklaracyę: 
Rządy francuski : „olski w jednakim stopniu dbając o utr”alenie swcjego bzzpisczeń- 
stwa, jak również spokoju Europy, poncwnia uznały wspólnsść intoresów, łączących 
oba zaprzyjażniene kraje, przytem zgodna są w stwierdzeniu woli skcordynowania 
swcich wysiłków i w tym celu utrzymania jak najżciślejszego kontakin w colu ochrony 
najważniejszych interesów, 


Prezydent mnnistrów Eriand przyjąwszy 


ambasadorów Wielkiej Trytanii, Włoch i 


Japonii zakomunikował im powyższą deklaracyę. 


Eutuzyśstyczne przyjęcie 


Paryża wiadomości przyjęcie Naczelnika Pań- 
twa w.pałacu Elizejskim wypadło wspaniale, 
Ceremonia przyjęcia opracowywana była ściśle 
Wedliug wzorów pizyjęć monarchów, Naczelnik 
Państwa według słów Francuzów, czarował 
Swoją rozmową. Prasa powtarza szereg jego do- 
wcipnych powiedzeń. Gdy generał Mangin za- 
Zuaczył, że w żylach jego płynie krew polska, 
Marszalok Pilsudski powiedział: W tak'm ra- 
ie auextuję pana w imię Okrcpnego Lmperya" 
lizmu polskiego, lecz nie mów nic o tem w re 
Kukcyj „L'Humanite*. 

Wszystkie dotychczasowe rozmowy 
bardzo zadawalniająco, Otoczenie marszaska 
Łąciiwycone jest zachowaniem się generała Wey 
Ganda, Naczelnik Państwa przyjmowany jest 
Da każdym kroku z wielkim entuzyazmem, 


Narady Naczelnika z p. Bourgeois: 


Warszawa, (Tel. M.). Wedle otrzymanych 


— a 


Jeśli niektóre organa prasy dotąd zachowywa- | Louguesem, z prezydentami komisyj dla spraw 


ka Państwa, to dziś okszernie zajmują się po- ' zagranicznych, z prezydentami senatu i 


yłorm Piłsudskiego 1 spiawami Polski Ratusz - 


fu 7 : Ciski i francu“ ; 3 A De >> 
Udekorwwany jest lagam] poiskżomi i eo żoną i opuścił pałac Elizejski, Podczas odja- 


y 5ię z pewną rezerwą wobec osoby Naczelni- 


Skiemi, W piątek rozpoczęły się diugio narady 


Naczelnika Państwa z p. Bouigeois w hotslu , 
CUrilion, Narady dotyczyły Sprawy Wilna, | 


; Focn kawalerem orderu V.rtuti Militari 


Na przyjęciu prasy polskiej, której czionków 
Przedstawili pp. Władysław Baranowski i Eh- 
Tenbcrg w obecności marszałka Focha Piłsud- 
Ski zaczął od powitania w prasie wielkiej potę- 


ŚĆ, Szczegóły należą do rządu”, Naczelnik Pań 
wa zapowiedział przytem wizytę ministra 
Szarbu Steczkowskiego, 


Hold kcionii polskiej. 


Warszawa, (Tel, M.) Z Paryża telegrafują: 
Czwartkowe przyjęcie Piłsudskiego w Posel- 
Blwie polskiem miało charakter wysoce wz:u: 
Rzający, czenpu sprzyjały narzucające się wspom 

lenia przeszlości. Paryska kołonia polska z 
Dłębokiem wzruszeniem składała bold Bwemu 
Naczejnikowi, Delegacya Łotwy i Litwinów u- 
Czestiniczyła w urcczystości į złożyła wyrazy 

Tdecznógo przywięzonia 1 Zaufania, W odp- 
Wiedzi na powitanie dziennikarzy polskich po- 
Wiedział Piłsudski: Jestem szczęśliwy, że mogę 
twierdzić jedność prasy polskiej, na tym tutaj 
Uncje szczerze winszuję, 

Przyjęcie w pałacu elizejskim. 
Warszawa, (Tel. M.) Z Paryża telegrafują: 
biaq na cześć Naczelnika państwa w pałacu E- 
r ejskim wydany był przez prezydenta rzecz- 
M politej francuskiej Brianda i jego małżonkę, 

arszałkowi Pilsudskiemu przybywającemu do 
ęacu Elizejskiego oddat honory wojskowe ba- 

on gwardyi republikańskiej ze sztandarami 
poj SIA, która odegrała hymn narodowy 

ski, w obiedzie uczes.miczyli poseł polski w 
c Yu hr. Zamojski z malżonką. Członkowie 
de lStwa polskiego, prezes senatu, prezes izby 
ra towanych Peret z małżonką, byly prezydent 
sh Czhospolitej francuskiej Rajmond Pojnczre 
de Z Caly gabinet ministrów z premierem Brian 
t: ! na czele, Oprócz tego obecni byli przewodni | 
uj dla spraw zsgranicznych senatu i Izby, 


t 
| 
Ki i dodal: „Ja przedstawiam Polskę, jako ca 


o 


<lSzaikowie Foch i Petain czlonkowie Naj- jest zamiar rządu aowieckiego, by na nowo 10+ 


wypadły | 


=a ky m mema 


i B 
Piłsudsziego w Paryżu 
dssieg JŻU. 
wyższej rady wojennej. Ogółoma zebrało się 140 
bicszadników, w tem 28 Polaków, Naczelnik Pań 
Biwa zajmował miejsce 00k prezydenta rzecz: 
posyolitej Mijleranda, z którym prowadził oży- | 
wioną rozmowę. Nastrój biesiadników był nie- 
zmiernie serdeczny. Naczełnik państwa, mini- 
sier Sosnkowski i Sapieha oraz poseł Zamojski 
wystąpili w Odznaxach świeżo otrzymanych or- 
derów Legii honorowej. Naczelnik pańsiwa roze 
mawia! długo z marszałkiem Fochem i Petai- 
nem, premierem Briandem, Bourgeoisem, Pere 
tem oraz generalem Archinardem, Wśród bie- 
siadników przeważał element wojskowy. Z gene- 
rałów obecni byli: Mangin, Weyg.nd i Henrys. 


dziana konferenca Naczelnika z Fochen. 


Paryż. (PAT. Ag. Havasa), Po obiedzie w pas 
łacu Elizejskim marszałek Pilsudski, prezydent 
Millerand jak również zaproszeni goście, udali 


m oe: 


` się do salonów, w których podano kawę. Piisud- 


| 
Warszawa, (Tel, M.), Z Paryża telegrafują: : Ski rozmawiał z Poinearem, Briandem, i 
l 


izby, 
marszałkiem Fochem, marsz. Petain. O godzinie 
10-iej Pi.sudski pożegnał się z Millerandem i je- 


zdu wojsko oddało honory wojskowe. W czasie 
popołudnia rozmawiał marszałek Piłsudski prze 
szło godzinę z marszałkiem Fochem, 


Paryż, (PAT. Ag. Havasa), Marszatek Piłsuds 
ski był obeciy na manewrach tanków, poczem 
z pirezydenieni Millerandem rozmaańał przez 15 
minut. Nasiępnie obaj prezydenci udali się na 


pole, gdzie wojska były ustawione w czworobok, | 


a sarmotoly krążyły nad niemi, Tutaj marszalek 
Foch sanął przed marszałkicm Piłsudskim, 
który przemówił do njogo w te słowa, 
Znajduję się na ziemi francuskiej, którą z ra- 
dością reprezeniuję w charakterze prezydenta 
republiki polskiej. sednakże w obecności wiel- 
kiego wadza, który potrafił odnieść zwycięstwo 
mśród najtrudniejszych warunków, nie mogę 
zapomnieć, iż jestem żołnierzem, Jako żolnierz 
podziwiałem i podziwiam olbrzymie dzieło, ja- 
kiego dokonałeś, biorąc na Swoje barki tak ol- 


Niemcy wywożą z G. S 


Bytom. (PAT), W ostatnich czasach Niemcy 


mamie anno EN winą O 
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S ZNAM A 
brzymią odpowiedzialność į dlatcgo dzisiaj, z us 
cznciem głękokiej radości, otiaruję Ci krzyż Virs 
tuti Militari, ten krzyż, który jest mi tak drogi, 
a który nosjlem na mojej piersi, jako naczelny, 
wódz armii polskiej, 

Po tych siowąch marszałek Piłsndski odpiął 


| krzyż, wiszący na jego piersi i przyrięł go mare 


szalkowi Fochowi, 

Marszałek Foch podziękował z "widocznem 
wzruszeniem, podkreślił swe uczucia przyjaźni 
dla Polski i oświadczył, że jest głęboko przejęty, 
tem, iż iak wysokie odznaczenie otrzymuje 
z rąk samego naczelnika państwa polskicgo, 

Obaj marszałkowie podali sobie ręce, a muzy 
ka odegrala hymn polski i marsyliankę. 


Îr LJ i M l 
Praga francuska o Poiste i Pitmiskim. 

Parył. (PAT. Ag. Havasa). Dzienniki podno- 
szą niezwykią serdeczność wastów wypowiedzia 
nych w czasie obiadu w pał(cu Elizejskim, „le 
cho de Paris” spodziewa się, że niebawem zo- 
stanie podpisana pisemną umową dla forrzale 
nego usankcyonowania wSpóirracy Obu krajów 
na terenie politycznym i ekonomicznym, Dzien- 
nik wykazuje, że jest to konieczne dia uniknię- 
ciu połączenia się Niemiec z Kosyą, liezolucya 
powzięte w Paryżu w ostatnim tygodniu, dodas 
je „Echo de Paris" dowodzą, że sojusznicy po- 
winni poświęcić wszystkie swoje sły do walkê 
z germanizmem. Osiągnięcie tego celu będzie ła- 
twieisze i dokona się na drouze bardziej poko- 
jowej, o iio w pracy tej bedzie uczestniczyła Pole 
Ska i zajmie pośród Sojuszników wykiine mieja 
sce, odpowiadające jej znaczeniu obecnemu 1 jej 
historyi. 

Warszawa. (Tel. M.) Z Paryża telegrefują: W 
ogłoszonej w „Matinie* rozmowie naczelnika 
paswa z redaktorem Stefanem Losons znaj- 
duje się między innemi następujący usięp końs 
czący krótki wywiad: Bohaterska I'rancya cier- 
piała nietylko dla siebie ale tauże i dia wszyst- 
kich a więc i dla Polski, Gdyby między wami a 
nami nie bylo nie innego ponadto, tə tesaina 
wystarczyłoby aby się nigdy wzajemnie niu zAs 
pomniać, ala istnieje jeszcze wiele innych rze- 
czy. Przedewszysikiem rzecz w historyi nieby= 
wała. Bo naogół biorąc narody zbliżają się do 
siebie z rozsądku aibo ze skłonności wzajemnej, 
Francya zaś ij Polska szły ku sobie zawsze, n'8 
bacząc na chwilowe trudności j czyniły to na u- 
ralnym biegiem rzeczy bez wysilku, równacze. 
śnie przez Skłonność wzajemną i przez rozsądek 
Są to dwa węzły potężne lączące Francyę z Pol- 
ską: Miłość į wspólność interesów. Nie mam 
zwyczaju zakończył marszae.k posługiwać się 
płaskimi zwrotami. Powiem tylko to jedno, że 
przynoszę Irancyi całą miłość Poiski, 

Ks. Sapieha pozostaje w Paryżu. 

Paryż. (PAT), Wied. B. kor. Minister spraw 
zagraniczn. Sapieha miał dzisiaj konierencyę 
z Brjandem, „Petit Fawisjien* dowiacuje się, że 
minister Sapieha po odjeździe ina:szałka Pil- 
sudskiego pozostanie jeszcze w Paryżu celem 
przeprowadzenia rokowań nałury finansowej, 


laska tabor koiejawy. 


cy się z 10 prawie nowych lokomotyw, które z9- 


wywożą gorączkowo z Górnego Śląska tabor ko- | Słaiy przewieziono do Niemiec, 


lejowy. Dzisiaj opuścił Opola p9ciąg, składają. | 


Zatarg Lenina z komisarzami. 


Londyn. (PAT). Londyńskie 
graph“ dowiaduje się ze siren dobrze poinifor- 


wie tiaktatu handlowego z Anglią na.potkajo 
w Moskwie na wielki opór ze strony większ0- 
ści komsisąrzy, Lenin uczynił wszystko, by opór 
ten zwalczyć, a nawet oświadczył, że będzie się 
wztraniał nznać negatywna uchwały, Zdaje się, 


mowanych, że sprawozdanie Krassina w spra- | 


że odniósł sukces. Krassin wróci do Londynu za- ; 


miast z definiliywną odpowiedzią rządu sowje- 


i 
Í 
1 
i 
ckiego, z szeregiem kontrpropozycyj. Widoczny | SK Jat 
j sytuacyi zbrojnej neutialnosci. 


„Daily Tele | 


począć pertrnktacye i zacząć je w tym punkcie, 
gdzie zostały podjęte przez sir iioberta Horne, 
Możiiwem jest, że Krassin pozostanie jeszcze 
Sześć miesięcy w Anglii. Traktat rosyjsko pol- 
ski nie jast jeszcze podpisany, Sytuacya w Per- 
syj jest niewyjaśniona, poselstwo ang.eiskie w 
Teher'nie może być lada dzień Cdwołaze, pro- 


| paganda bolszewicka na wSchodzie jest w q2- 


tychczasowej file prowadzona, jstnieje dosyć 
materyalu palnego, aby spowodować nowe star- 
cia, podczas gdy Anglija znajduje się obecnie w 


Str. 2 


z mak Fa gT: qp43. H 
Cad enkasedoriw sowieci w Katnię 1 


Lendya, (PAT). Tel. Komp, Wed.ug depeszy 
iskrowej z Moskwy powołanych zostanie z oka- 
gyi pobytu Krassjnaą w Moskwie wielu przed- 
slawicieli zagranicznych na konfcrencyę, O- 
prócz Litwinowa į Koppa przybyli także rosyj- 
scy przedstawiciele w lielsjngforsie i Sztokhol- 
mie do Moskwy. Na konieriencyj będą omawia- 
ne najważniejsze sprawy rosyjskiej polityki za- 
granicznej. 

Sowieck'm kom'sarzom odebrano 

nauzwyczajne racye żywnośc'. 

Warszawa (Tel, M.) Sowiet moskiewski postano- 
wił skasować wszelkie nadzwyczajne racye żywno- 
ściowe, wydzielane niektórym kategoryoin ludności, 
między innemi radzie komisarzy ludowych, Uchwa- 
ła ta zostala powzięta za względu na zwiększające 
się trudacsci aprowizacyjne w kłosyi sowieckiej, 


Niemcy pomagają scw.elom. 
Warszawa (Tel. M.) Radio moskiewskie donosi, 
łe przybył tam rasin z Anglii i Kopp z Berlina. 
Kopp na pałnem posiedzeniu komisarzy ludowych 
gdawauł sprawę za swojej dzielalności w Berlinie, 
zaś Krasin w Anglii, Z oświadczenia Koppa zaslu- 


guje na uwugę, że Rosya może liczyć na współdzia: , 


łanie Niamiec w podniesisnin ekcnomicznem kraju, 
Niemcy będą się mogli przyczynić w  znacznem 


stopniu do podniesienia eksportu rosviskieu0. UDO- | 


rzyądkowania stosunkow transportowych oraz pod- 
niesienia produkcyj wewnętrznej kraju | wyzyska- 
nia naturalnych bogactw Rosyi. Sowiery uzyskaży 
6d Niemięc obiglnicę dostarczenia tysiąca parowo= 
zów oraz odpowledniaj llośei cz.ści zapasowych, 


Oprócz tego Niemcy będą zasilać Rosyę wykwalili. / 


kcwanym personalem technicznym, 


Konferencya w Rydze, 

. Warszawa, (Tel. M.), Z Rygi telegrafują 
tutaj pod datą 5 lutego: W ciągu dnia piątko- 
wego toczyła się w dalszym ciągu dyskusya Ww 
sprawie rcewakuacyj taboru kolejowego, Ze 
strony kompetentnej informują, że cały traktat 
pokojowy zawarty ma być w 50 artykułach, z 
których dotychczas gotowe są cztery, a mijano- 
wjcje jeden o amneslyi za przestępstwa poli- 
tyczne, dezercyę z wojska itd, Drugi o wzajem- 
nem nie wtrącanju się w sprawy wewnętrznego 
ustroju obu stron. Trzeci: o prawach mniejszo- 
ści narodowych na terytoryach obu pańsiw, 
Czwuwty: O reewakuacyi mienia prywatnego, 

Warszawa, (Tel. M), Z Rygi telegrafują 
pod datą 5 lutego: Do soboty Joffe nie dał je- 
szcze odpowiedzi w sprawie złota, czy też ewen- 
tualnego ekwiwalentu j zdaje się zwlekać z od- 
powiedzią w sprawie rozrachunku z tytułu u- 
dzialu Polski w gromadzeniu rosyjskiego zapa- 
su złoda, Utknęły również rokowania w sprawie 
odszkodowania za zniszczony, albo wywieziony 
tabor kolejowy, za który Polska miala otrzy- 
mać okoo 30 milionów w złocie, Dalszą dysku- 
syę w Sprawie kolejowej przecwano i na porzą- 
dek dzienny komisyi redakcyjnej wprowadzono 
sprawę zwrotu zabytków, 

W.rszawa, (Tel. M.), Na jednem z ostatnich 
posiedzeń komisyj redakcyjnej w Rydze, gdy 0- 
mawiano sprawę mniejszości, sowiety zgodziły 
się na redakcyę odnośnych artykułów, z któ- 
rych wynika, że Rosva nie będzie się mięszała 
do naszych spraw, dotyczących cerkwi puawo- 
sławnych w Polsce, 
|. EO O O O O 


Niemcy wodee postanowień koalityi 


Warszawą (tel. M.). Relecye otrzymane t"taj 
z ostatniego posiedzenia parlamentu Rzeszy 
niemieckiej, podają, że partye rządowe odczy» 
tały deklaracyę, w której zaprotestiowąły ura- 
czyśćie przeciwko użycju przemocy ze stony 
sprzymierzonych, W sprawie rozbrojenia i od- 
szkodowania przedstawiciel socyalistów więk- 
szoścj stwierdził, że rząd niemiecki nie uznaje 
tych posląnnwień zą możliwe do pizyjęcia. Le- 
debour w imieniu socyalistów mniejszości o- 
świadczył, że pariya jego nie może rezyjąć pro- 
gramu dra Simonzsą i czyni zastrzeżenia co do 
dalszych rokowań w Sprawie odszkodowań I 
rozbrojenia, Poseł komunistyczny dr, Loewy aie 
mógł wygłosić deklaracyi swej patyj, ponieważ 
poslowie nie dopuścili go do głosu, 


Demonsiizcye niemictiie przeciw. koade, 


Warszaaa, (Telef, M.) W Monachium telegra- 
fują, że odbyla się tam demons racya, wroga dla 
państw ententy. Między przedsiawiciełaini rzą» 
du bawarskiego i rządu pruskiego odbyła się na- 
rada, celem utworzenia wspólnego frontu prze” 


tiw entencio. 
mam O) aeia 
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„GONTEC KRAZOWYKI" 


Premier Witos w zachodniej Małopolsce. 


Uroczystość upaństwowienia gimnazyum 
w brzesnu. 


W Mielcu i w Tarnobrzegu. — 


Nnmer 33 


Od umyślnie wysłanej korespondentki „Gańca Krakowskiego”. 


W esłu bliższego poinformowania naszvch 
czvtelników o podróży pramiera Witosa po 
zach Nlałopoisce, wysłaliśmv umyślnie naszą 
współpracuwnice do do imiejszowośc:, w kto- 
rych zawzyniywał sie koseino premier i za- 
mieszczańiw pon'ż3i cizkawe szczegóły, jakich 
naim udziesiła z tej podróży: 


W W.e.cu i w tarnoŻrzegu., 


W podróży urzędowej. jaka dla zwiedzenia czości 
kraju i brzypatrzenia się z bliska panujacvm tam 
stosunkom przedsięwział ostain.o premier Witos. 
uduł się on mi. in, w sobote U b. m rano do Mielca 
(w towarzystwie gen, delegata Galeckiczo), pocze.n 
przebył kilka wodzin popoludniowych w Tarnobrze- 
gu W obu tych mieiscowościach na powitanie pre- 
miera pospieszyły kilkotes.ęczne tłumiv: przybyli lu 
dzie z OGw:glości czterech mil w okregu. zjawiły Bią 
delegacye xinin, miast, przedsiawicieie wszystkich 
wursiw spolecznych bez różn cy wyznania Na tle 


szarego Uumu barwnie odcinala się wsbaniała ban- 
derva włościańska, 


W Mielcu uruczystość powitalna odbvła sie w bu- 


dynku Sokola, w Tarnopolu w gmachu szkoly real- 
nej, Tu i tam przemawiali liczuj imowcy, 
premiera entuzyvasuwcznie. dziakuine mu za dotych- 


wia lAC 


czusuwą żmudną a bogatą w owoce prace dla dobra 
kraju ij prosząc. by i nadal zechciał pozostać na 
ewem tak łardzo odpowiedzialnem stanowisku Du 
zebranej (lume ludności w obu micjscowuściach 
vrzemawial premier Witos, w krótkich a silnveh 
Ftowach wlzwierciedlaląc obecną śvtuacvę politv- 
czna i spoleczna, tudzież polączone z nią obowiązki 
prazy obywateli państwa 

Jak wielkiem zantaniom ludności cieszv się pre- 
rnier, świnuczylo nietvlko gorące przyjecie go przez 
wszystkich mieszkańców Mielca i Tarnobrzegu. lecz 
i niezliczona ilośc rozmaitych brośb ij podań piss- 
innych. jakie tu i tamm wręczono mu z caia wiara że 
zechce i wutrali zaspokoić miejscowe nielole i tro- 
ski. wyslichac biadań i żaló:v. zanoszonych przez 
inaluczkich do „ełówiezo ołtarzu W Mieicu brał 
premier udział w zebraniu wszystkich wójtów oko- 
łicznych. które odbylo se w Starostwie. 

Charakters stvczivik 1 roduyvm volkreślenia jest 
fakt. ze w TuruoLrzegu, gdzie ludność lak bardzo 
jest zdemoralizuwuna krecia robota i agitacya po- 
słów LDąbula i ks. Okonia. przviecia premiera nie za- 
inacił żaden najdrobniejszy choćbv troiest za Sro- 
ny Spaczunych, wywrotowych elementów, 

Uroczysjość w bBrzesK/J4. 


W dniu wczorajszym udał się premier Witos do 
Brzeska na uroczysiość ubaństwow,enia tamiejsze- 
zo vimnazyum. a brzybvycie jego wespół < tak upra- 
enionen: dla tamtejszej uczącej się mlodzieżv fak- 
term przerwało na chwilę szarą monotonia cicheso 
zazwyczaj miusteczka i stalo się zdarzeniem, jakich 
niewiele przeżywa w dość ciasnych ramach Żyjąca 
ludność prowincvi, faktem. ktorv niezatarte zosta- 
wil wspomnienis mieszkańco:n Brzeska. 

Powitany cntuzvastycznie O eodz 9 rano na sta- 
evi w Slotwinie pojschat premier do Brzeska; na 
gościńcu ustawiono branie z choinek z napisem. 
„Witaj Prezydencie'| Przed starosiwem brzeskiem 
powitał czcigodnezo gościa star p. Spis. poczem t- 
dano się na mszę św do parafialnego kosciola, 
stamtąd do magistratu, gdzie przviał premiera kom, 
urzędowy dr Brzeski. czionkowie radv gminnej. re- 
nrozentancj żydowskiej gminy wvznaniowej i in. — 
Nastęunie w zbitvia orszaku ludności mielscowel. 
której dziarsko przodowała chwacka banderya Kra- 
Kkuzćw poprzez udekorowane dvwanami i emble- 
matami nerodowymi ulice. udał sie premier do gi- 
niuazyum. przed którem przemówił marszalek po- 
wiatowv p. Stec i irmieniem Rady szk, kraj. insp, 
Leonard; obaj mowcy podnosili wielka zasluge i 
wplywv premiera Witosa i posła Bryla dla upań- 
stwowienia giimnazyura 

Po zwiedzeniu szkolnego muzeum wojennego u- 
dano się do Sokoła: tu u weiścia do gmachu prze- 
mówił do witającego go okrzykami tłumu pretn 2r 
Witos: Podkreśliwszv. iż łudziliky sie Jntzie z warstw 
włeściańskich, sadząc, że obsvnie lch snecvalnymi 
nrzywiiojami, tak jak w bledzie byliby ladzie z 
warstw anuych, mhn.eimaiąc, ze bedą piześladowani 
i pckrzywdzen:, zaznaczył orsuicr dcbituie iż celca 
jego jest załaiwienia sprawy naiważnia szej dziś dia 
raastwa į dla kazdego Obywatela: ulałw.eusie mo. 
znowci spJkcinej pracy, krenuer ma nadzicię. ze 
w iyin tujeziącu jeszcze lub w imarcu bedzie zawar- 
ty definiiywnv pokoj. podkreśla rednak. że trwa. 
łość tego pekojn moża zabsznisczyć tviko Siła naro- 
du 1 sojnsze z npaustwami zaqron Eznemi dla któ. 
rych tak decydujscym jest ckecny robyt Naczelnika 
Państwa w Paryzu. Stwioróxiwszy kunieczność na- 
szej wymranej na Górnym Sląsk, oświad zywszy, ża 
w Polsce olama dziś rartyi, lacz są tylko Prelacy, 
Sktunsclidowani dla zjedncczonei rracy. zaznaczył 
rremier. że jezeli nobyt marsz, Pilsudskiono w Pa. 
ryza przyniesie pożądana uoparcie zaqcaniszy. mae 
siana w kraju warank; normalnei, spakcłnai vracy, 
a z nia dcbrzbyt i szczęscia Lukcaczenie jcdnak 
dziela wymaqa Ofiarności calego marocdu  fudz.eżł 
wytrwałości w robocie wszysikich jeno warstw 

Po urvoczvilości w Sokoie. na która złażylyv się 
przemówienia dvr. z'a:n. p. Missonv i dr Cygi. gra 
«rklestry gimn.. krakowskie wesele i tance Sześciu 


uroczych par krakusów it. d.. bospieszeno na obiad | 


którym ze starorolskaą gościnnością  bodeimowarni 
starost, pp Sb gowie. Wzięli w nim prócz premiera 
udział posłowia Brvl i Miernik. del (rałecki, szef 
sekcyt dr Studziński, red, „Łiasta” Owiński. dyr. 
Witek. insp. Leonard, dr brzeski, r. Kunce. r, 
Skwinóz, wszyscy wójtowie powiatowi z marsz, Sta. 
com i w. in, W czasie ucztv p Budzvn i r. Kunce 
wnieśli toast na cześć preiniera. D Stec na cześć po- 
sia Brvła star. Spis zdrowie del Gałeckiego, dvr, 
hiodnicki dra Stiudzinskicwnm Gb. Jordan ks. prob, 


Mazura. red. Owiński — kobiety polskiej w rece 
pani domu, wreszcie niże: podpisana wniosła trady- 
cyjny toast: „Kochaliuy się*| 


PRZEMÓWIENIE PREMIERA WITOSA, 


Z kolei przemówił prez. Witos. a że każde jezo 
słowo nacechowane iest etłeboka troską o dopro 
pansing, zarazem donostva wskaźnik em dla pracy 
obywaleiskiei na brzyszlośc, postaram Sia podać 
chocty tylko w krótkim zarysie tresć tego przeluó” 
wienia: 

Naieorszą rzecza — mówil premier — bywa roz- 
czarowania d.a tvch. co buduja częstokroć zamki LA 
lodzie, tworza sobie złudne obrazy szczęścia. w isto" 
cie nieziszczalnezo, a w każłvm razie niezmiernie 
trudnego do osiagniecia Podobne ruzczarowanie wy- 
tzuwalu niestety w ob'cnej chwili u wielu lndzi w 
bołsec, Wielu obywateli naszej lzczoliej. miłoja* 
cych pańsiwo egoistycznie. dia osobistych korzyści, 
jakie zen inożna wviaącnać. wielu wvobrażnio sobie 
Polske wskrzeszona do nowego życia jako zagaojen: 
wszelakich ran sputecznych. zasuukownie wszyst- 
kich praenieu, nierednośrotnie bardzo wvzórowa* 
nych. jako worek złota, imosvący navbelnić wgzystkie 
kuszenie, niewyczerpane Źródło dostiatków ji dobroe 
bytu, jako lLidorado wreszcie, w którem się malo 
robi, a dużo uzywa 

Gdyby z niemilczo „rozzzarowania* tych ludzi. ich 
krótkuwzrocznusci i negaiyzinu chciało sie w vcia” 
gnac zasadnicze wnioski, musialobv sin powiedzieć, 
że jesteśmy Sslubi. ze nie mamy dość silv. bv podołać 
ciążucym. na nas obowiązkach, Frzyjaciół nie mamy 
Gziś w lturopią, ani w świecie, oboietnvch na nasze 
losy jest wieje. wrogów naiwiecci Przwiacłół moga 
sebie pozyskać tvlko narody prawdziwie teala i silne. 

Prowadzenie w chacnei dab.e nawy zaostwowe 
iest niezmiernie trudna | wdsew nolzciom ludzi, 
nieświadomych Stanu rzeczy, weile nia jest godne 
zazdrości, Na każdrim kroku trzeba Się potykać O 
rozmaite trudności i przeszkody, budzące obawę 
nietylko o da.szą przyszłość. lecz nawet o najbliższe 
jutro, Musiałobv się usunać od tej pracv. nelnei ol- 
brzysnich odpowiedzia'ności gdyby sie mino 
wszystko, nie miala niczlonnej wiary w przyszłość. 
Musimv sobre uświadomić jazio i wyrafuiec. że nia 
ńoczekamy Sis Szcze.cia bez oracy I to bardzo wy” 
teżcnej, Ludzie małego serca, narodowo n:eu>w/A- 
fomicni z lekkomyślności. w chwili odrodzenia sić 
wiczyzny vowiedzieli szbio. jest Pclska — n'e trze” 
ba pracy, iest Folska — nalsży używać zamiast po» 
wicuzieć sobie: jest Poiska — frzebą wzmódz pracę 
Msiesięcickrożnia. co sił starczy! 

Mimo io jednak że byli i sa tacy. którzy nie zdaia 
sobie sprąwv z doniosłości dziejowej chwili z wa- 
żności i rowazi obowiazków. iakie chwila 1a ne 
wszystkich nag wkłada. ogół zroznm'ał swe zada- 
nie. natrzzc dziś wste:z na dwa nvłeałe lata widz” 
rav. że bosląp.lismy daleko nanrzód. ża mamy £1 

e o roor benata = owane Lesz to nie dos 
syć j nie wszystko- Czska nas nadal źmnudna lecz 
szczytna drona wyłożonej pracv pańsłwowotwórczel: 
rGzumneqc Ooszczedzania pisnicdzy, a wyvkorzystywa” 
nia czasu. Idac ta drona możemy Snckolnie patrzeć 
w przyszłość | wierzyć niezłnmnie. że własna pracą 
i wytrwałościa do celn i staniemy godnie w wielkiej 
rcdzinie narodów śwłalła 

Przemówienie swe zakończył premier okrzykiem: 
Niech żyie Poiska! 

Po skończonvm ob'edzie udzielał prez Witos po- 
słuchania licznei mieiscowei ludności. poczem o R: 
6 wviechał do Krakowa. stad zaś w nocy powrócił 
do Warszawv zniewolonvna valem pracy. spotęgo” 
wanym nicobecnościa marsz. Piłzudakiezo i mim 
Sapiehy. Zofia Lewaxowska, 

———00()0——— 


Z NIFTZIELI. Wczorajsza niedziela upłynę'e 
pod znakiem szału karnawałowego. Wszak to 0” 
atatnia niedziela. To eż zabaa publicznych į pry 
watnych kostyumowych, maskowych i niema“ 
skowych było bez liku, Wszystkie możliwe l0* 
kale do zabaw zosiajy zajętepr zez tłumy rozba? 
wionych karnawałowców, Wśród tej powodzi 
zabaw na pierwsze miejsce wybiły Ślę „Dożynki 
urządzone staraniem T, S, L. w sali kasyna wojt 
skowcgo. gdzie zebrano pokaźną sumę na cele 
plebiscytowe. Z nestaniein zniroku zaroitv sig 
ulice od pań w jasnyca sukniach i po yskuig 
cych z pod płaszczyka pan ofelkach halowych: 
które starały się wszelkimi środkami zokoniocy” 
a więc tramwajem, dorożką, automobiiem (ue” 
roplan był wykluczony) dostać na miejsce zava 
wy. Przechodząc nocą ulicami „cichego“ Krako 
wa slyszalo się zewsząd dźwięki walca — fo% 
troita, two-Stepa. 3 

WYSTĘPY RAZ. KAMIŃSKIEGO W BAGA 
TELI. Dziś 7 go ze wzpiędu na liczne zzioszenł% 
miejscowe i z rrowincyi jeszcze raz wróci ne 
afisz „Mandaryn Wu" z gościnnym występe!” 
Kez. Kamińskiego w mistrzoaskiej rol mandar 
ryna. — Zwracą się uwagę publiczności, że UK 
ze wzelędu na raut przedstawienie „Mandari? 
na“ rozpocznie się wyjątkowo o T-ej podz, Qd ÍU 
tra w dalszym ciągu Bogaty wujaszek“, 4 

(1) PECH SPELYTORA KRAKOwSKIEGO: 
Na iut. dworcu kol, pgrzytrzymiano spedy.ora 
wida Urbacha, który chcąc przyspieszyć za ad% 
wanie wozu usitował przekupić sumą 10 tys. Bi 
rzędnika, co już zresztą praktykował na kole 
od d uższego Czasu. Aliści pech tym 
chciat, żt Urbach trafił na członka lotnej K 
jowei komisvi kon rolnej, który za usiłow 
przekupstwo kazał spedytora aresztować, 


Numer 33 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


(1) ZAPOMNIANA CESARZOWA, Wspomnienie 
dawnej Lisiorycznej trugedyj ożywa pad wpływem 
wiadomości, iż w śmmierielnej agonii znajduje się 
€kscesarzowa Karolina Meksykańska, licząca lat $0, 
Jest to wdowa po mlcdszym bracie b. cesarza au- 
stryackiego Franciszka Józefa, Maksymilżanie, któ- 
ry przed 54 laty został zamordowany w czasie re- 
wolucył w Meksyku. Żoba jego. wówczas 24.letnia 
tak przejęla się tragicznym losem męża, iż popadła 
w obięd i w stanie tym przeżyła z górą pół wieku, 

(mm) ŚLUB ŻYDÓWKI W KATOLICKIM KO- 
ŚCIELE, W Budapeszcie został zawarty jedyny w 
Swoim rcdzaju ślub; panna Klara Kramer. córka 
dyrektora tabryki, wyznania mojżeszowego, została 
poślubiona w katolickim kaścieie pewnemu archi. 
tekhtowi, Iyl to pierwszy wypadek, aby żydówka 
nie zmieniając religii brala ślub w katolickiej 
świątyni. 

((.) SPRZEDAŻ GRONCSTAJOWEGO PŁASZCZA 
CAROWEJ. Dzienniki hamburskie donoszą: Pewien 
kupiec z Iamburga, który w chwili wybuchu woj- 
ny znajdował się w Hósyi i dopiero przed nieda- 
wn.m powrócił do Niemiec, usilował sprzedać tu 
pluszcz swej żony. Udziedziczyła go ona po pewnej 
rosyjskiej hrabinie, ta zaś, o czem szczęśliwa sukce- 
sorka nie wiedziala, otrzymała go ongiś w podarun- 
ku od carowej rosyjskiej, Ponieważ kupiee ów nie 
ruógł otrzymac w Ierlinie ceny 15.000 marek, spró- 
bował więc szczęścia w Ilamburgu, gdzie oceniono 
plaszcz co najiuniej na pół miliona marek, Szczę- 


śliwy wlasciciel carskiego spadku powrócił obecnie ; 
do lieriina, gdzie wubee Lrzydziestokrotnego pójścia , 


w górę luler, znajdzie bez wątpienia na swój skarb 


Baby wcę, 1 
(mm) STRAJK DZIENNIKARZY W LONDYNIE, ' 


Londyńscy dziennikarze postanowili rozpocząć strajk 
o ile wlaściciele dzienników nie spelnią ich postu- 
iatów, Lord Nortleliife oświadczył, że zdecyduje 
się raczej na zawieszenie swych dzienników, 

U.) „KAURYL ALIANTÓW" Przed kiikomą dnia- 
mi odbył się po raz pierwszy od wybuchu wojny 
dworski bal w królewskiin pałacu w Brukseli. Mi- 
nistrowie 1 ich żony, ciało dyplomatyczne i oficer- 
skie tudziez cale „hoffachie* towarzystwo osz 
czone bylo przez króla Alberta i królową Eiżbietę, 
Jak donoszą pisinu beigijskie bogactwo i wspania- 
łoać toalet byly wprost olśniewające, Bal otworzył 
nkadryl aliantów“ (nazwany tak ofieyalnie) odtañ- 
czony przez urmbasadora francuskiego de Margerie, 
amerykańskiego mr, Whitlock, wloskiego ks. Rus- 
poli, potskiego hr. Sohańnskicgo, posła rumuńskiego 
Cotargi. ninbaaadora angiciskiego | ich żony, 

0.) CSCELIWA NAMIASTKA GBRĄCZKI. 
Pewna dama amerykanska z San Francisco, wy- 
chodząc z zalożenią, że obrączka ślubna prze- 
Stala być modna, wyniyśliła na jej miejsce coś 
nowego, co, chwala Bogu, nie jest dostepnem 


dla wszystkich kieszeń, co zresztą ze względu 


na swą eksceniryczność nie zyskzłoby oficyal- 


l 


1 
i 


TYLRU KLOKI CZASI 
Dziś! 


szy mąż, pani ta dla upamiętnienia jego pa- 
mięci kazaia sobie włożyć w ząb brylant, po- 
czem.. drugi rez stanęła ną kobiercu ślubnym, 
Kiedy owdowiała po raz drugi, w ustach jej za- 
błysnął drugi ząb bryłantowy, obok pierwsze- 
go, poświęconego pierwszemu małżonkowi. U- 


K.MOtKEAt sw ARSZAW A” UL Sirs corn 10, Wizez=V.5 W. U, Ga 
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KROLOWA DRAGA 


| KRWAWA NOC W SERBI 1903 ROKU. oso MAGDA SONJA, oso 


brylantowane w ten sposób usta oryginalnej ` 


Amerykanki stemą się bezwątpienia wabikiem 
dla dalszych pretendentów do jej ręki. 

(l) KRÓLESTWO SZALEŃGÓW, Czy!ając 
straszne opisy, nadchodzące z Mosyi, przypomnij- 
na sobie cziowiek mimowoli 
wystawiany w paryskim teatrze sensacyi Grand- 
Guignol, w którym najniebezpiecznieisj szaleń- 
cy objęli dyrekcję domu waryatów, Mimo cen- 
zury surowszej jeszcze niż za czasów carskich, 
wiebiy że Lenin dotknięty jest silnemi zaburzes 
memi nerwowemi. Oficyalny raport wysiany 
przez profesora Filipowa do sowieckiego komi- 
suryaiu zdrowia publicznego wykazuje, że liczba 
waryatów szŁłowych, leczonych w rozinaiivch 
sanatoryach podwoła się w Rosyi od reku 1913. 
Liczba szelenstw o łagodnej formie potraja się 
corocznie, Co piąty człowiek z ludności rosyj- 
skiej cierpi na niebezpieczną neurastenię; tak 
stwierdza profesor Filipow, 

(l) MILION LGLARÓW SZKODY PRZYNIÓSŁ 
„SUCHY ROK“, Urząd szacunkowy Stanów Zjedno- 


| czonych ogłosił obecnie ciekawą statystykę, z któ- 


| 
| 
| 


rej wynika, że przeprowadzenie zakazu handlu al- 
koholem przyniosło skarbowi szkodę miliona dola- 
rów w roku 1330, Szkoda pochodzi głównie z odpa- 
dni:ęcia dochodów z koncesyj szynkowych i z ko- 
sztów, jakie pociąga za sobą baczny nadzór nad lo- 
kalami szynkowymi. Pokazuje się zatem, że ustawa 
antialkohołowa nie przedstawia dła Ameryki tak 
św'etnego interes", 

(1) WILSON CECE REZYDOWAĆ NA WY: 
SPIE MONTE.CRISTO, Prezydent Wilson za- 
proponował podobno królowi włoskiemu, iż od- 
kupi odeń wyspę Mon e Cristo, Wysepka ta, 
wsławiona przez romans Aleksandra Dumasa, 
jest składową częścią posiadłości domu Sa- 
baudzkiego. Wiktor Emanuel posiada tam nas 
wet swoja wi!lę, jedyny dem, jaki istnieje na 
przestrzeni czterech kilometrów kwadratowych. 
bardzo nieurodzainych i pustych, na których 
sławny Tanies poszukiwał skarbów zakonnika 


nego kredytu w Eurvpie. Kiedy uman jej pierw- | Faria. Niewiadomo czy pod wpływem tego ro- 
ALEKS. JORDAENS. Zegary na wieżach kościelnych wydzwoniły 
dwunastą, a on siedząc w fote'u, pogrążył się i 
ATYCZKA ł oniemiał w oczekiwaniu, 
LU N 5 Trwało to niedługo, Dał się słyszeć cichy sze- 
R lest į nieznajoma stanęła znów w otwaritem o- 
(Ciąg dalszy). knie. 


Była tak cudownie, nieziemsko piękna, że 
enryk, palrzye na nią, c.e wiodz'el, cz» Sni! 
Czy maszy. Wyrazy jakieś cisnęły się mu na 
Ustą, lecz nie był w stanie ich wypowiedzieć. 
Widział tylko jak puzesliczne oczy powoli otwie 
Tają się i zawisają na nim z wyrazem niepo- 
Mmiernego zdziwienia, Usta jej zadrga!y i wydały 
akiś cichy szept, Trzymany w ręce biały kwiat 
Upad? na okno. 
Po chwili odwróciła się į powoij poczęła iść 
POW roiem, 
Henryk, jak osłupiały, siedział w fotelu, nie 
Cege ochłonąć z nicawykłązo w rażenia, 
— Chyba śniłem — mówił do siebje — bo 
twą jest przecież niemożliwa, 
z ecz pozostawiony kwiat świadczył wyraźnie, 
je to nickłamana rzeczywistość i nie dzjąca 
* zaprzeczyć prawda. 
kg zosta! tak do świtu, myśląc o nieznajomej, 
Ora w tak tajemniczy sposób wtergnęła do je- 
Samotni, wstrząsając do głębi nerwamj į bu- 
Tzee dotychczasowy spokój. 
astępny dzień przebył jak w półśnie, myśli 
TUsSZone zjawieniem się nieznanej, nie były 
Stanie o nic jnnego się zaczepić, 
ssj wieczór uczuł się niesiychanie zdener- 
| vs i niespokojny, myślęc o tej, która nie- 
Wal, przemocą wdacła się w jego duszę i pory- 
„AN sobie, jak ku nieznsnym giębinom ta- 
iczych przeczuć. 
a o 81 i pragnął wszystką siłą woli, aby i dzi- 
Dółn mu sję objawiła, a gdy zaczęła zbliżzć się 
„OC. czuł, że omdlewa ze straszliwego, przej- 
„Acego go nawskróś wzruszenią, 
jep ThYlał się przez okno i widział, pdobnie, 
kiej poi puste ulice, zatopione w niebie- 
„ księżycowej poświacie, 


Henrykowi sorce zamario w piersi, Patrzył 
i patrzył, nie mogąc oderwać spragnionych jej 
widoku oczu. 

Wreszcie po chwili cichym głosem wyszeptał: 

— Cudna, cudna moja, Wyśniona,,. 

— Skądże przychodzisz znana mi | upragnio- 
na od dawna, wyśpiewana w mych pieśniach 
z rwącem się ku tobie szslonem upragnieniem, 

— Przyszaś ku mnie, kwiecie tajemniczy. 
Oczekiwałem cię i przyzywałem głosem tęskno- 
ty, którahy mogla niebo i piekło poruszyć, 

— Byłem samotny — ty weszłąś w tę pustkę, 
aby ją sobą zapełnić i zaludnić całkowicie, W 
tobie urzeczywistniły się wszystkie moje puia- 
gnienia i tajemne przeczucia, 

— Jesteś jak ten cudowny, biały kwiat. pozo- 
stawicny mi, jako widomy znak laski Boga. 

Oddychał ciężko, wydobywając z siebie słowa 
pełne zachwytu, aż w końcu glos mu się załą- 
mał į upadł śmiertelnie znużony i wyczerpany 
na krzesło, 

Ona milczała. Uśmiechnęła stę tylko tajem- 
niczym uśimiechem į znów wolno obróciwszy 
się, odeszla, jakby marzenie, nie wiedzące wca- 
le n swym bycie. 

Henryka ogarnęło wprost szaleństwo. Zro- 
dziło się w nim uczucie bez miary, tamy i gra- 
nicy. 

Całe dnie nie ruszał się niem2l z domu, O- 
czrekuiąc na znane mu lekkie kroki — szczę- 
ścia. Zmienił się cały w ślepe į głuche na wszy- 
stko Oczekiwanie, Czasem porywał za pióro i 
pisał, piscł bezladnie zwierzenią swej duszy, 

— O cudowne, księżycowe noce, noce cichego 
szczęścia, niosące ukojenie dla mego nieapokoj- 
nego życia, wy nadajecie cenę jego bezwarto- 
ściowości, 


ponury dramat, ' 
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TYLKO AROTKU CZAI 
Dziś l - 
Dziejowy dramat rewolucyjny w 7 częściech, 
W roli tytułowej siynna arlystka nie- 
pospolitej urouy 


mansu, lecz twórca 14 paragrafów pokojom ych 
zapiagnął usunąć się w to fantastyczne zacisze, 
Z „chwilą gdy wycofa się z politycznego życia. 
Nie bez wątpienia nie zamąci tam jego samot- 
nych melancholijnych dumań, będzie mógł w 
samotności podziwiać swe dzieło, tak bardzo 
dziś w świecie kwestvonowane, 

(1.\ STATYSTYKA AMERYKAŃSTICH PREZYDEN 
TÓW. Pisma amerykańskie ogłaszają krótki prze- 
gląd historyi prezydentów Stanów Zjednoczonych, 
Z 27 dotychczasowych władców Ameryki 15 było an- 
gielsk'ego pochodzenia, 6 nawpół szkockiego 3 czy- 
sto szkockiego. ? holenderskiego a jeden flamandz- 
kiego, „Pód względem zawodu 14 bvlo prawników, 
o poświęcalo się poprzednio karyerze nauczycielskiej 
a trzej bvli z zawodu żolnierzami Fitmere į Jehn- 
sehr byli poprzednio krawcami, Roosevelt bvł u=- 
rzędnikiem. a Abraham Lincoln wiejskim wvrobni. 
kiem, Większość prezydentów przepędziła dzi:ciń- 
stwo na fermach bądź w plantacyach, James Bu- 
chanan był jedyny kawalerem wśród wszystkich 
prezydentów, a Wilson jeden był dwa razy żonaty. 
William Harrison miał najlicznejszą rodzinę, a mia- 
nowicie sześciu synów į cztery córki, Wszyscv ra- 
zem 27 prezydenci mieli sześćdzies'ęciu synów i 
czterdzieści pięć córek, Sześciu bylo Łezdzietnych 

(.) NIEKORZYSTNE WYNIKI WPROWA- 
DZENIA „LETNIEGO GZASU* W STANACH 
ZJEDNCCZONYCH. Amer; kański inżynier pan 
Miller zbadał cickame rezul aiy. jakie przynio- 
sło w Stanach Zjednoczonych przyjęcie „letnie- 
go czasu” w latach 1918 i 1919, w kiórych przes 
Sunięto czas o Rodzinę w okresie od 1 kwietnia 
do 31 raździernika. Statystyki towarzystw roz- 
działu «azu lub elek:rvczności wykazują, że po- 
sunięcie zegara naprzód o godzinę nie przynio- 
sło. jak się należało lego spodziewać, żadnej o- 
szczędności siły popędowej, natomiast OSZCZĘd= 
ność oświetlenia wynosi 3 proc., co przedstawia 
oszczędność 440.000 ton węgla, to znaczy roczne 
zaoszczędzenie ckolo 20 milionów dolarów, P, 
Miller wyraża epinię, że skądinąd czas letni 
spowodował pewne straty dla rolnictwa. Trudną 
jest rzeczą wyrazić cyfrowo owe S:ra:y, naogół 
jednak zdaniem p. Millera wynikiem letniego 
czasu będzie raczej def.cyt, niż oszczędność, Wia 
dać z tezo, że statysivka iest nożem obosiecz= 
nym, może slużyć bądż do poparcia bądź do 
zwalczenia jednej į tej samej tezy, 
= u0 ~m 


— O moja ukochana, za nic mi wszystkie cu 
da Świata, wszystkie rozkosze j powaby życia, 

— Tyś jedna szczęściem niew ysłowionem 
prawdziwem i wiecznem. Zawsze, zawsze bę- 
dziesz moją nieukojoną tęsknotą, 

— Jesteś mi nieznaną, a przecież calkowicie 
do mnie należąca i tylko do mnie. Nikt na tym, 
ani temtym świecie nię ma pawa do siebie, 
tylko ja, ja... 

Dusza poety tajała w zachwycie nad tajemni- 
czem objaw jeniem. 

I tak w każdą noc księżycową przeżywał ten 
saim cud, 

Przychodziła 7a każdym rezem ta sama, a 
przecież wydawała się coraz piękniejsza. Przy- 
chodziła cicha i zachwycająca nieziemsko, o cu- 
downym owalu twarzy, złotych własąch į prze 
ślicznie wykrojonych, czerwonych ustach, Sply- 
wala na srebrnym promietiu księżyca, nicsąqc 
przedsmak tajemniczy, zaświatowej rozkoszy. 

PFęwnego dnia niespokojnym, rwącym się od 
wziuszenia głosem zapytał: 

— Ktoś ty, 

Uśniicchnąia się do niego jednym ze swych 
najczarowniejszych uśmiechów, w którym zda- 
wzły się być zamknięte wszystkie piękności nie 
bios, lecz na pytanie nie odpowiedziała. Poru- 
szyłą tylko wargami, wydając cichy szept: 

— Niech zostanie tak, jak jest. 

A później dodała: 

— Wszędzie tyle kwiatów, które pachną tak 
mocno, A Słowa twoje są piękne, Dźwięczą mi 
one we Śnie, gdyby dziwna muzyka, 

— Jestem poeią. 

— Poetą? Nigdy nie znałam poety, dopiero 
ciebie pierwszego, Czy wszyscy poeci tak pię- 
knie mówią? 

— Nie wiem, Co da mnie, zasypałbym cię 
nejezarowniejszymi dźwiękami į wyrazami, ni- 
czem tony harf j lutni i niczem siowa wszyst- 
kich poetów świata, Bo ja mówię do cię wyra- 
zamj wydawtymi z glębi mej duszy į krwią me 
go serca. (Ciąg dalszy nast.) 


Strona 4. 


DWIE DOLE. 


Przez szare okna biurowe 

Kięb pada słcńca promieni, — 
Przed szarem oknem — na dwerze 
Stary się kasziam zieleni. 


A w biurze, ponad maszyną, 
Tanienka postać swą zgina, 
Misterne biegną paluszki, 

Smutnie klekoce maszyna... 


Hej! tam za oknem mknie życie : 
I cudne słonko się śmieje," 
Hej! wiosna idzie i budzi 

Serce, į nieci nadzieje, 


A w biurze cicho į szaro,., 

Susutaie praszyną klekoce,,, 
Przy aktach bledną oczęta, 
Ot, życie marne — Sieroce. 
LJ a 
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Gdybyż lat dwieście i trochę 
Temu, — na świat ten patrzałą, 
Jaekżeby los jej był inny, 

Jak inny widok by miała: 


Parki o ciętych alejach... 
Palace, bale, reuniony, — 
Ot, świat prababki z portretu 
Strojnej w wzorzyste robrony, 


Raz na wsi w białej sukieneę 

W modne się bawiąc sielanki, 

Razem z ukladnym pasterzem, 
Srebrne by pasla... baranki, 


Lub w miescie, u stolnikowej, 

Co w skrzyniach pełno ma złotą, 
W salonech dyskuns by wiodła, 

Tańczyła ślicznie gawota, 


Proch by zmiatały wyłoty, 

Z przed drobnych stóp waszmościanki, 
I dworskich panów <oupiry, 
Wplotłaby w wspomnień, równianki, 


Tam wojewodzic się chmurzy 
W płomieniach zazdrości cały, 
Tu, comte francuski wywodzi 
Jej, czułe swe madrygaly... 

> - . = . * -. , 
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Klekoce sennie maszyna 

I nitka marzeń wnet pęka... 
Oczęta przy sktach bledną, 
Smutnieje w biurze panienka, 


Jest w referacje omyłka — 
Padł smutek na czoło blade: 
— Ach, może szef się pogniewa? 
— Ach, może stracę poszdę?.,, 


Boże! Wszak żyć z czegoś irzeba — 
Troska się, smuci dziewczyna... 
Za oknem słońce się śmieje, 
W biurze... wciąż stuka maszyna.. 
Danuła Bursdwna. 


| EEG OR o nn O OO | o | m o EE 


EEE POT | 


Przemysł lutniczy w Polsce 
nosięda pomyśine warunki rozwoju, 


Inżynier Stec wygłosił w warszawskim aero- 
klubie prełekcyę, w której podniósł palącą kwe- 
stkę wruchomierta przemysłu lotniczego i wy- 
kszał, że posiadamy u nas w Polsce odpowie- 
dnie warunki do wyrobu własnych aeroplanów 
j przy odpowiedniej owaanizacyj tego przemy: 
słu możemy o własnych siłach stworzyć flotę 
Tewietrzną. 

(równe materyały, niezbędne do budowy pła- 
towca — drzewo i płótno — posiadamy w kıa- 
ju. Kilkakrotne próby stosowania ich do budo- 
wy platowców w warsztatach lwowskich i pə- 
znadskich, daty dobre wyniki, Pozostaje jeszcze 
sprawa okuć, linek, śrubek ij innych drobnych 
części metalowych, Które jesli nie są u nas wy- 
rabiane. to można je z łatwością wytworzyć, 

Co dotyczy rzemieślników, to i tu nie potrze 
bujemy się obawiać żadnych t:udnoścj, Stola- 
rze poiscy lepsi Są od zagranicznych, ą ślusa- 
rzy i mechaników również znajdziemy w kraju. 
Majstrów 1 wyższy personal techniczny mamy 
w dostatccznej ilości, a więc sprawy personalne, 
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podobnie jak surowcowe przedstawiają Się po- 
myślnie, 

Według obliczeń prelegenta, opartych na sta- 
tystykach wojskowych wausziatów lotniczych, 
cena płatowca budowanego w kraju będzie zna- 
cznie niższa od kosztów aparatu sprowadzone- 
go. Z drugiej zaś strony zmniejszenie importu 
wskazane jest ze względów gospodarczych. 

Silnik, stanowiący duszę płatowca, będziemy 
mogli budować najwcześniej za jakiś rok czasu, 
a więc zmuszeni będziemy korzystać z wyro- 
bów zagranicznych, 

Posiadamy jednak znaczną liczbę silników 
lotniczych, leżących bezużytecznie w różnych 
składach, Dadzą się one łatwo zastosować do 
budowanych płatowców ji zaspokoją na naj- 
bliższy okres głód silnikowy. 

Zwróćmy teraz uwagę na to, iż odbiorca, po- 
trzebujący znacznej liczby aparatów lotniczych, 
isinieje. Odbiorcą tym jest lotnictwo wojskowe, 
a przy umiejętnej polityce lotniczej, może się 
zrodzić w bliskiej przyszłości lotnictwo cywi!ne, 
Dla uruchomienia przemysłu lotniczego niezbę- 
dne są więc tylko kapitały, które znaleźć się 
muszą, 

Jednocześnie z uruchomieniem fabryk pła- 
towców można będzie przystąpić do budowy 
hangarów lotniczych, zbiorników, niektórych 
przyrządów —- i coraz bardziej uniezależniać 
się od zagranicy. Państwo winno szczególnie 
troskliwie opiekować się przemysłem lotniczym, 
a dopóki nie powstanie wytwórczość prywatna, 
prorradzić budowę w warsztatech rządowych, 


Silny przyrost wypadków 
szału w [rlanqyi. 


Dublin, w lutym. 


(1) W Dublirie i w Corku, tak jak we wszy- 
stkich janych miastach Irłandyj, nie mija ani 
jeden dzień bez jakichś wykroczeń sinnfejni- 
stów, bez walk ulicznych i krwawych eszeku- 
cyj. Co chwiię na ulicach rozlesają się strzały, 
krzyki i jęki ofiar, trafionych kulą i nikt, kto 
w rannych godzinach opuszcza dom, nie miże 
być pewnym, czy po południu nie stanie przed 
sądem wojennym j nie będzie skazanym na 
śmierć, Nad calą Irlandyg zawieszony jest stan 
oblężenia, bramy domów muszą z zapadnię- 
ciem zmierzchu być zamknięte, kto zaś jest w 
nocy schwytany na ulicy i nie potrafi się do- 
statecznie wylegilymować, jest natychmiast za- 
aresztońany i odprewadzony do koszar, gdzie 
bynajmniej nie przyimują go mile i zbyt go- 
ścinnie, 

Nic zatem dziwnego, że nerwy ludności ir- 
landzkiej znajdują się na ogół w strasznym 
stanie i że, — jak to stwierdził w Londynie je- 
den z najpierw szych psychlatrów miasta Cork, 
— liczba wypadków obłędu j szaleństwa waa. 
sta w sposób zatrważsjący. Niebawem w domu 
waryatów w Cork nić będzie ani jednego wolne- 
go miejsca dla tych licznych waryatów, którzy 
popadli w oblęd z nastaniem niepokojów i za- 
burzeń; w największej ilości są to żony i córki 
straconych, które po śmiercj mężów czy ojców 
oszalały z rozpaczy, 

Przed niedawnem na posicdzeniu członków 
kurato yi domu waryatów w Cork opowizdano, 
że poważną ilość pacyentów i pacyentek dosta- 
ła ataku ostrego szału w chwili, gdy w pobliżu 
domu waryatćw toczyły się walki między od- 
działami królewskimi a powstańcami j że nie 
można było uspokojć tych nieszczęsnych, wyją- 
cych jak dzikie zwierzęta, Potem, kiedy Sstrza- 
ły umilkiy, waryaci jakby odruchowo szukając 
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żów, płacząc, lQamentując i blagając, aby ich 
oszczędzano į nie mordowano, stali bor.jiem za 


: wsze zdaleką od ruchu sinnfejnistycznego i ni 
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gdy nie spiskowali przeciwko Anglii. 

Małżonka niejakiego Jonna Bra-dfield, zwa 
ryowała skutkiem tragicznego zajścia i musia- 
no ją oddać do domu waryatów. Oto przed nie- 
dawnem pojawiło się sześciu ludzi, odzianych 
w mundury angielskich oficerów, u jej męża, 
należącego do partyi sinnfeinistów j zapytało 
go, czy może udzielić im jakichś dokłednych 
informacyj o liczbie oddziałów sinnfejnistów. 
Indagowany pcd groźbą sześcju wymierzonych 
weń rewolwerów, wymienił w p.zybliżeniu zna” 
ną mu liczbę; w tej samej chaili rozizgł się 
trzask sześciu strza:ów... John Bradfield padł 
martwy na ziemię, 

Pokazaio się, że napastnicy nie hyli bynaj- 
mniej angielskimi oficerami; byli to sinnfei- 
niści, którzy chcieli tylko wystawić Bradfielda 
na próbę, czy potrafi milczeć į badany przez 
Anglików nie zarądzi swych towaszyszy. Ponie- 
waż stchórzył į z lęku przed władzą odpowie- 
dział na zadane mu pytanie, ukareno go na 
tychmiast śmiercią, W czasie owego tragiczne 
go zajścia żony Brzdfielda nie byio w domu, 
kiedy zas wróciła z miasta i ujrzała męża mar- 
twego w kałuży krwi, nieszczęsliwa kobieta po- 
stradala zmysły, wybiegła na ulicę, krzycząc 
w bnieboglosy, Jeden z ochotników angielskiczo 
oddziału, sądząc, że ma do czynienia z czlonki- 
nią sinnfejnistów, zmierzył do szalonej, w mnie 
maniu, że chce ona swymi kizykąmi umyślnie 
wywołać uliczne zbjegowisko. I tylko dzięgi 
temu, że ktoś stojący obok trącił zo w rękę- 
kula chybiła. Dopiero potem wykazało się, że 
kobieta ta padła ofiarą obłędu į oddano ją do 
„Lunatic Asylum". Pani Branfield wkrótce po 


tem zmarła w ataku ostrego szalu. 
a A 


Awanturnicza historya. 


W grudniu jeszcze pewien bandyta paryski. 
nazwiskiem Bernard Van Wesmael, spioszony 
podczas dokonywania kradzieży w dcmu przy 
ulicy Tourcoin, umykając przed pościgiem, um- 
knął na dach tego domu, poczem, straciwszy 
równowagę, upadł z dachu na ziemię i złamał 
sobie nogę w udzie, Aresziowany, oddany zos af 
do szpitala więziennego, gdzie leżał na łóżku. 
mając nogę, włożoną w specyalny aparat, z któć 
rego nie mógł się sam oswobodzić. 

Przed kilku dniami służba szpitalna skonsta 
towala rzecz niezwykłą: chory bandyta znikł bez 
śladu, wraz z nim zaś znikła młoda pomocnica 
szpitalna, 

Zarządzone śledztwo stwierdziło, że bandyti 
w czasie swego pobytu w szpitalu, zdołał pozy” 
skać sobie zaufanie i sympatyę dozorczyni szpi* 
talnej i pewnej nocy przy jej pomocy uwolnił 
się z krępującego go aparatu i wsparty na jei 
ramieniu i na dwóch miotłach, zasiępujących 
mu kule. uciekł ze szpitala więziennego na pod- 
wórze, tutaj zaś dwaj wspólnicy i towarzysz6 
bandyty oczekbaalji go ze specyalną drabinkę 
po której przeniesli go poza mur więzienia. 

W towarzys:.wie swych przyjaciół Wesmael U 
dał się do Beigii, pozbywszy się po drudze swe] 
wybawczyni, dozorczyni Sszpittlnej, która % 
wstydem powrócila do szpitala i opowiedzia:8 
całą awaniurniczą historyę. Rzecz charaktery" 
styczna jednak, że rczes.ane listy gończe polic 
francuskiej nie daly bandycie długo cieszyć Się 
wolnością. Żzhdarmerya w Monscron w Belgi 
aresztowała bowiem powtórnie podstępnego pan” 
dytę. 
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Uirzymany w stvlu, ena- 
— Keżdy epizod 
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